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W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P a K ii  d. 12 sierpnia .  —  Gdy król w 

dniu swojego na tron wstąpienia , pow rócił  
do Palais R o y a l dał tam wielki ob iad ,  n» 
który zaproszonych było  wielu parów, depu 
towanych i znakomitych obywateli. P om ię­
dzy innerni, uważano PP. Kazimierza P er ier ,
Lafitta , Berarda i Vassola.—  M owa Cbate- 
aubrianda, zjednała mu powszechny oklask. 
Znawcy, pod względem literatury, z n a id u j j  
sv niey nowszego smaku pomysły i wyrażę* 
n 'a i a Sami nawet przeciw nicy ,  bezstronno­
ścią jego zw alczeni, mernogę wstrzymać się 
od uwielbień. —  D ziennik  P o s ła n ie c  Izb , tak 
się międi y innemi wyraża: “  Mowa ChnilaU- 
brianda roz legn ie  s,ę po  catey  F t a n c y i , i z o ­
stanie na za w sze  pomnikiem za d z iw ia j  ącey  
W ym ow y  , i w spaniałom yślnych  uczuciow . „  
Przeciwny zaś zupełnie naukom Chateaubri- 
anda , dziennik L ł  T emps , n iem óg ł wstrzymać 
się i n iew yrzec:  ‘ ‘ Opini/e nasze  oniemia-
t y ,  —  a  nawet samo p r z e k o n a n ie ,  Winny

hołd  w spanialom yśiney  d u s z y , ze  czcią i u- 
ko iz en iem  z i o ż i i  musi. Zanndtu b y i  o ura­
ż o n y m ,  iż b y  mu w spam atom yśhiość  j e g o  do­
zw o l ić  miaia na z łą czen ie  się z  ri<i»;ij nad­

to w iern ie  s tu ży l  Burbonom  , iż b y  mini dzie­
lić z  niemi upadek. N iez ło m n y  , i oświeco­
n y  duch Chateaubriandn, sam w  soLie po ­
zosta je .  Z lo żm y  mu chociaż z  dala wieniec  
p o d z i w u ,  ja k ieg o  stal się godn ym . Bezden­
ną p r z e p a ś ć  mniemań , która g o  od nas p r z e ­
dziela, może czas pow oli z a s y p ie , może Fi an- 
cya  i Chateaubi iand zey d ą  się kiedyś z  so­
bąi bo ani wątpić  , ż e  lep iey  niżeli kiedykol­
wiek rozumiej q sit n aw za jem , u chwili obecne­
g o  rozstania. Cnota Chateaubrianda, p o r y ­
wa g o  z  n aszeg o  i o t i a j —  ale nam g o  sława

p r z y w ró c i .  „  —
—  D nia  14 siei pnia. —  Ostatni rozkaz 

dzienny, który w im ieniu Karola X . był wy­
dany, brzmi j : k  następuje; “  Maititenon d. 
4  sierpnia  1830 Zaraz po wyjeździe króla. 
Wszystkie p o lk i  piechoty in i te ie ry i ,  jako kej,



4an 3 a m e ? j “ , ntyruicp do Chartres, gdzie ®. 
trzym ać  majji potrzebnp żywność . D ow ód cy  
korpusów zgromad^p swoie p ó łk ' ,  i o ś - j ad- 
czp im :  że J. K. M o ść  i  nayżywszę brlpśwp 
przym uszonym  się widzi, rozstać się z n ie m i ;  
i e  zawsze zachowa w pamięci piękne ich 
p os tępow an ie ,  przychylność  i w ytrw ałość ,  z 
jakp znosili  niedostatek > trudy wczasie nie* 
azćzęśliwych wypadków. —  Po ostatni raz 
rozkazuje król walecznym woyskom gwardyi 
i l in i jow ym , które go odprow adzajp , aby u- 
dały się do Paryża i t. d. (P o d . )  Marszałek 
x'tąet R aguzy . — Naczelnik głównego szta­
bu: m argr. Choiseul, ,,

Karol X . i x ięztwo A n gou lem e,  zostawi* 
l i  55  mili. fr. długu.

Sale gmachu P a la is -R oya l  zapełnione 
a; prawie dzień i noc suplikantam Xipżę 
Orleans przyjmuje każdego z uprzeym ościp ,  
która mu jest wrodzunp; dostrzegać się je ­
dnak da je ,  że uiuia dubrze ocen ia ć  prawa i 
zasługi.

Giełda jest od kilku dni znow u otwar­
ta ,  ale skarbowe czy n n o śc i Jeszcze się  tiie 
rozpoczęły  Z  tem wszystkićm stan spokoy- 
ności naszego miasta po tak nadz w yczaynych  
w yp a d k ach , godzien zastanowienia : zdaje
a ię ,  jtfk żeby te wypadki przed 10 lat zaszły. 
P iękne nasze bulwary sp prawie zupełn ie  zn i­
szczone i z drzew ogołocone.

Ulica Ąrłois otrzymała nazwisko ulicy 
Lajitfe , gdzie jak wiadomo znayduje się pa­
ła c  tego sławnego deputowanego stoi icy.

Monitu- zaprzecza twierdzeniu G aze ty  
F r a n c y i ,  ze .zba parów składała się z 392 
cz ło n k ó w ;  me ma ich albowiem więcoy jak 
308. Ż e  zaś komplet stanowi jedna trzecjp 
c z ę ś ć ,  a na posiedzeniu d. Q było obecnych  
103 parów ; działania więc tey izby sp praw*.

Dnia T b .  ra jprljby ły  do Orleanu dwa 
azw^ycarskie p ó ł k i , które  U m  broń ałoźyły.

Miasto ispe łn ion e  bełn  żołn ierzam i z rotwiit- 
zaney gwardyi królewskiey, którzy powięk- 
szey części broń i rynsztunki swp sprzedawali.

ftzgd wedle dziennika Glob?, pros ć  chce 
króla angielskiego o wydania szczątków zwłok 
Napoleona, ażeby na placu Vendem e pod po- 
tpgiem z łoź  ne były.

Prefektom morskim zalecono okóln i­
kiem , ażeby nazwiska niektórych woiennycfc 
okrętów odm ienili .  I  tak leżący jeszcze na 
warsztacie lin ijowy okręt hr. A r t o - s , nazy­
wać się ma na przyszłość: “  Min.rfo Pm y ż  ,, 
“  X ię  B erd eau x :, ,  “ Friedlnnd ,, Ro\ b 'C h a r ­
l e s : “  j e m n a p p e s ,, D e lf in :  a fre­
gata , Dwunasty Kwietnia : “  Konstytucyą.  ,, 
Znaydujpce się w portach rozbrojone okręty, 
przybrać maję nazwiska, które przed r. 1814 
nosiły .

Kuryer fr ncuzki przywodzi nastęoujpce 
szczegóły  o uwięzieniu  przez gwardyp naro- 
dowp w Tours P. Guernon de R .nville. “ By-, 
ły  ten min.ster publicznego oświecenia, udał 
się za służpcegc P. Chantelauze , m ów ił  z u- 
m ysłu  złg francuzczyznp , i n a  r a t u s z u  w  na­
pisania kilku wierszów , do których go zm u ­
szono , pope łn ił  w pisnn u kilkanaście b ię -  
dów. Już chciano go uwolnić ,  gdy pi zyby­
ły  pocztp podroźny, poznał go i wydał.

Gazeta Ąuiso de la Misditeianni?, zawie­
ra z prywatnego listu z Algieru pod d. 22 
lipce, co następuje: “ Lipgle jeszcze przs-
trzpsany jest starannie Kassaubah, i codziennie 
znajdy wai.e nowe skarby. W podziemnetu skle­
pieniu, do którego tylko przez ok ienko,  za- 
ledwo się postrzi-dz da pce i kratami obw ie­
dzione wchodziło  światło , znaleziono 5 de 
6 mili. srebrnej monety z wieku 16go. Znay- 
dujp wiele hiszpańskich i weneckich  uionct. 
Jak się zdaje , każdy dej składał dla siebie 
skarb os b n j , aie źe p ospo l .de  naglp śuner- 
c  p g -n ę i i , żaden z nich n iem iał czasu roz-



r r ? ł z i ć  s w o i m ;  aia Ł’ go  leżę  w Kassaubah 
skup ione .

Onegdy pracował król * kommissarza- 
mi wy działów sprawiedliwości,  marynarki i 
spraw w ewnętrznych.—  J. R. M. udzielał po­
tem  prywatne posłuchania prezesom obu izb, 
prefektowi departamentu Sekwany, prefekto­
wi p o lic  i ,  x ęciu T rev  so i admirałowi T ru -  
guet. —— Sztab dotnu inwalidów i deputacsa 
od szk ły vv St. C y r ,  złożyli J. K. Mci swo­
je  uczanowan.e. —  U czn iow ie  szkoły prawa 
mieli wczoray zaszczyt b\dź przedstawione 
mi królowi. —  Na przemowę nowego dzie 
bana tey szkoły, P B lo n d e a u , odpowiedział 
monarcha między innem i: “  Z rozczuleniem 
przyjmuję wyrazy uczniów szkoły prawa. 
U wielbiam m .łośc  o jc z y z n y ,  z jakę przyło ­
żył śjie się do heroicznego ocalenie, stolicy. 
Jestem wasz , do śm ie r c i . - , ,—

Zam ek Tuiller iów  urzędzony bydź ma 
na posiedzenia izb parów i deputowanych.

Na odbytem d. 10 b. m. pierwszem posie­
dzeniu publicznćm izby parów , nie w ieledla  
szczupłości m ieysca ,  znaydować się m ogło  
słuchaczów. Po godzim e 2 g e y  zaczęli scho­
dzie się parowie, a o 3ciey baron Pasąuier 
zajęł krzesło prezesa.—  Po odczytaniu proto- 
Ł iłu przeszłego posied ema , przystppiono do 
Pr».vs ęgi , ktńrę prezes naypierwey wykonał 
lak następuje: “ Przysięgam b\dź wiernym
k ró lo w i ,  konstytucyi  i ustawom posłusznym, 
i sprawować się we wszystkiem tak , jak na 
dobrego i zacnego para przystoi. ,, —  Potem 
każdego z osobna przyzywano. Naypierwey 
xięźęta Chartres i N e m o u r ,  a po nich 95 
parów dopełniło  teg., szanownego obrzędu. 
Niektórzy wykonali jg warunkow o, a inni 
wcale niechcieli i opuścili salę. O b e c n y c h  

pąrów było 103 , a n ieobecnych  około  2 0 0 ,  
pomiędzy któremi uważano vicehrabiego Cha- 
teaubrund i marszałka Jourdan. p 0 ukoń­

czeniu im iennego  przywoływania do przy­
s ięgi,  zakończyło się posiedzenie bez ozna­
czenia przyszłego. —

Posiedzenie izby deputowanych dnia 10 
b. m. podczar którego strona p r a ia  zupełnie 
była pusta ; zagaił prezes oznaymieniem , źe 
izba parów już swoje obrady nrzędziła , i źe  
PP. D uvergier  de Hauranne L epe llener  
d ’A u 'ney ,  złożyli w biórzs dwie p r o p o z y c je ,  
zawierające zmianę w przepisach obrad izby. 
Nakoniec odczytał prezydujęcy nadesłane 3 d e -  
putowanych margr. Casteja, P. Boulon i margr. 
Co doue oświadczenia , w których uwiadom i­
li izbę ,  źe ustępuję z niey na za w sze .—  

Karol X . nocow ał dnia 10 b. m. w Con  
dńsur • No'ireau. Miasteczko to leży o 5 go­
dzin drogi od Vire , 8 od Caen , a 54 od Pa­
ryża. Otacza go tylko przyboczna gward; i , 
resztę woyska oddalił.  Dnia 11 w wieczór 
stanęł zapewne w Cherbu-gu.

D nia  1 sierpnia jeden z jenerałów przy­
stąpił do xięcia Oileans , którego on nigdy 
nie w id z ia ł ,  i rzekł do n ie g o :  X ię ż ę !  nazy­
wam się Gourgaud, i upraszam W . X . Mości 
o dowództwo artylleryi w Vmcennes — “ W e ź  
je  , rnóy jenerale ! odpowiedział xij)żę i ści- 
snpł go za rękę, ,, —  D o  dwóch stojęcych o- 
ko ło  siebie j- nerałów dawnego woyska rzekł: 
“ Rozum iem  kochani prlj^aciele , źe n>'po­
czytacie m za rzecz nieprzj zw uitę , gdy s.e 
postaram, aby popioły naywiększego z wojo­
w n ik ó w ,  którego kiedy Francya posiadała, 
spoczywały pud pom nikiem , który' on sam 
chwale oręża fr in cu .k ie g o  w\stawić kazał. ,, 

Gdy lud pewnego dnia nieustannie wy­
krzykiwał: “ Niech ż ; ] -  k r c l !,, rzek ł xięźę do 
o b e c n y c h :  “ Przyjaciele! proście moich współ­
ziom ków  ; aoy przez te cięgłe oktzyki nie- 
zrobili mnie trochę pr źnym . 1' ech mnie 
raczey nazywaję s w ' in  o j c e m ;  a jeśli chejt 
koniecznie pcw.arzać swe życzliwe dla t. nie

195 —
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uczucia , to powiedzcie im , aby wykrzyki* 
w a l i :  “ Niech ż y j e  F i l i p  ' „  T e  słowa mi przy­
p om nę , że j stem c z ło w ie k ie m ,  i dla tego 
tylko., na czele Francuzów znajduje się , aże­
b y m  czuw ał nad ich d o b re m ., ,  *— Jeden z 
synów marszałka I.annes, znaydowdł się po­
m iędzy  mnóstwem lu d u ,  który s ę  cisnęł dla 
zbliżenia do królewskiey rodziny będęcey na 
galery i. X ięźę Chartres postrzegł go i poznał 
jako szkolnego tow arzysza; i uściskawszy z 
rozczuleniem r z e k ł '  “  Synu bohaiyra Fi an-  
cy i  , bądź iruhn brałem .1, , —

Dziennik  Posłaniec Izb  w yraża :  S ły ­
c h a ć  powszechnie , że król nieodmieni swe­
go  mieszkania , i pozostanie na zaw sze z ca- 
łę  rodzinp w swym ulubionym Palais R oyal,  
który m iał upodobanie zawsze coraz bar­
d z ie j  upiękn ać. Otwartość i poufałość, któ­
re  zawsze w dom u xięcia Orleans panowały, 
n iezm kły  i w pałacu króla Francuzów. Co- 
dziennir  widać jak dawniey zasiadajpcych tam 
d o  stołu w prostych frakach, uczonych i sła­
w nych  w każdym rodzaju m ężów . Mamy te­
raz  k ró la ,  który przy otwaTtjirb d r z w ia ch  
ch ce  panow ać, i nieprzywięzuje ż .dn ey  wagi 
d o  dworszczyny swych poprzedników.

Niedaleko Clisson snuje s ' f  banda pod-- 
buntow anych  w ieśn iaków ; lecz z Fonteney 
p osz ło  już na poskromienie ich w o jsk o .  —  
Dwndziestu  kilku bylyeh wandeyskich wo­
dzów  ,  zgromadziło się w starym zamczysku; 
i podługiey  naradzie, postanowili zachować 
*ię spokaynie i niedać źadney przyczyny do 
aamieszek dom ow ych . —-

Grouiudzeo.u się t łum ów  bontowniezreh 
w okolicy Segre, woyska przybyłe  z Artgers i 
Tours ,-od  razu1 koniec p ołoży ły .  W łościanie ro­

zeszli się do dom ów  a hersztowie , których nie 
schwytano, poucieka ł1. —  Jenerał D espinois ,  
który chciał urzę Iz ić  rokosz vv W a n d e i , zo­
stał już uwięziony.

Z  miast prowincyonalnych przychodzą- 
ce poczty donoszę , źe wiadomość o w ynie­
sieniu na tron siężęcia Orleans, gdzie tylko 
duszła, obchodzonę iest przez uczty, o śn .e ce -  
nia i radosno wystrzały.

Kuryer francuzki twierdzi,  że place m in i­
strów zmnieyszone zostanę do 80,000 fr. a pre­
fekta Sekwany do 50,000. — Jenerał Bertrand 
ma bydź gubernatorem szkoły politechniczney.

Dnia 5 b, m. Anglicy  zawiesili na pa­
łacu naszego posła w Londynie trójkolorowi* 
choręgiew. Gdy sprawujęcy interessa pokazał 
się z białę kokardę u d w o ru ,  został przez 
lud wygwi zdany.

Panna Mars przez patryotyzm wróciła 
nagle z dozwolonej'  sobie zagranicę podróży; 
dla należeoia czynnie do widowisk teatral­
nych, na korzyść wdów i sierot po poleg łych  W 
d n a c h  27 28 i 29 lp c a .

D epm  cya od gwardył narodowe*',  ude 
się do Londynu, dla podziękowania A n glikom  
za wspaniałomyślny udział do spraw Frańtyi.

Nowy minister w o jn y ,  j e * r a ł  G erard ,  
jest ten sarn , pod którego rozkazami dzisiay 
marszałek Bourmont dowodził dywizyę pod 
Waterloo, a potern przeszedł do sprzymie- 
rzyńców. Zaślubiony jest z wnuczkę Lani 
G e n lu ,

Na posiedzeniu izby parów d. II w y ­
konali następnie, przysięgę: Margr. Arjuzon* 
xięźę Poix., marszałek Jourdan, hr. Trący  i 
i xiężę d e 'M ou ch y ,  Dyły kapitan gwardyi i aa 
jutant królewski i

D O N I E S I E N I  fi.
Zupełnie ńowy bardzo- dobrze urzędzony angielski kufer' do podróży, którego także i  

rodu jego s z c /e g ’ łowóy w irtoścj, można ża szkatułę pienięźnp u Łyd, tesl yt domu Pasz* 
>Ua w średni doi pomisszkaaiu pod łtaaoę 15 da sprzedania


